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Wschód słoń. o god. 6 min. 22. — Zachód o g: 5 m. 59. 


| Z powodu choroby ii śmierci NAJJĄŚNIEJsZEGO|ciu, — W okolicach Eupatorji nic godnego uwagi nie|i duchownych mianowani: Były starszy kontroler wnajwyż- 
jw Bogu Spoczywającego CESARZA MIKOŁAJA:I, Jour-|zaszło. ; (Gazeta Rządowa), > |szój izbie obrachunkowój l Hat Mithi p. 0. AA 
sed de wyd sisrabousg m „następne eztery = z . radcy rady budowniczćj, i lekarz © miasta Turka Bogusław 
"etyny, ę powtórzyły wszystkie inne gazety w St. å Biliński, p. 6. i i jesiow 
Petersburgu: ai. ii, eaey w SH WIADOMOŚCI. KRAJOWE. ku c ue iaza po, tace powa wagowo 
| w Nrze z 18 lutego (2 marca) Ner 632, pod dniem Rozkaz do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego. ©: (80 Karol Hoijer, -na p. o. lekarza powiatn Siedleckiego. — 
St; Petersburg. 17 latego (1 marca): »JEGO CESARSKA H 94 (Do kończenie). (Podpisał): Namiestnik, Jenerał-Feldmarszałek, Książe War- 
i W Mość jest cierpiący. Z*początku Jego choroba byłaj |: -PRZEZ NAJWYŻSZE  ROZKĄZY JEGO, CESARSKO-|szawski, hrabia Paskewicz-Erywański, 
i tylko grypą, alesód 10 b. m. (v. s.) przyłączyła się KROLEWSKIEJ MOSCI, wydane, do. zarządu cywilnego. — Główna kassa qszekędnądojr(ć tygodniu upłynionym:do 
| gorączka: z lekkiemi przystępami pedogry. Wezoraj W Gatczynie,. dnia, 30 listopada (854 roku. +, Otrzymują dnia 27 Lutego (At Marca) roku bie. włącznie, wydano ksią- 
|JĘGO CESARSKA MOŚĆ uczuł boleść w prawem płucu,|; 5) 7a wygłagę lab; sekretara y kolegjalnygh: Dyrektor dia noyycA os. hra padeieg) na SN OE” ps 
gorączka była dość cmoena. W nocy NAJJAŚNIEJSZY litogřafji w banku polskim Oleszczyński i inspektor drukar- wnioskach, złożono rubli sre. 564 kop. 90. Na żądanie 114 
chory nie spał. Dziś gorączka mieco' mniejsza, a ex- PLARENEE PSR abokaci: PERE E rzadu, gpRemnjolnegp Eae pó życzę Lpr SCA „obyj dka AE n aie 
pektoracja odbywa się bez trada. 17 latego 1855.« BR W jon SA PW AU A Bzyk oiae LOARZWŚWIE BAN Akadi kopii 
PO akacja ddr de St. Pe. pren ZGONIE 2 ROŚ OB CA Piotrków Bek;|rubli srebrem 152,843 k. 24'/,,—Naczelnik Assęsor Kolleg 
I dów c iE eea - sł i í ar > p. 0. rachmistrzów: w dyrekcji ubezpieczeń tej klasy Pło-|książe Gedroyc.— Buchalter Krauze. 
a W e "EgO (2 marca) Ner 638, czytamy|sk; i Pszezółkówski, i w biurze nacze'nika powiatu Lubel-| — Wyszedł z druku Ner 8 Tygodnika Lekarskiegó i za- 
następny bułetyn drugi: skiego Szumski, . budowniczego powiatu Miechowskiego wiera: Bokiewićz. Okolice z nad Liwca i Buga pod wzglę- 
AT lutego o godzinie 11 wieczorem: » W stanie zdro-|w gub. Radomskićj Frankowski, sekretarzy w biurach na-|dem lekarskim. — Strużyński. © nowćj metodzie opatrywa- 
wia JEGO CESARSKIEJ MOŚCI: następna objawiła sięļozelników powiatów: Gostyńskiego Górski, Bialskiego Rze-|nia' złamanych członków za pomocą gipsowój przewiązki,: 
zmiana: Ku wieczotowi gorączka się powiększyła, a|wuski, Piotrkowskiego Słucki i Olkuskiego Mazarowski, 4/go|wynalezionćj przez Dra Mathyssen (dokończenie). — Posie- 
expektoracja porażonćj części płuca dolnego prawego,|kontrolera' kasy gubernjalnćj Warszawskićj Zaremba i-ar-|dzenie Towarzystwa Lekarskiego z dnia 6 lutego 4854 ro- 
Stała się tradniejszą.« (Podpisano) dr. Mandt, Eno-|chiwistów w sądach policji poprawczój: Kaliskim Braumav|ku.— Natanson. Sposób leczenia parchu- (tinea) w szpitalu 
chin, dr. Karel. ) i Płockim Milewski, zastępcy: podpisarza sądu kryminalnego|St, Louis w Paryżu. —W. Karpiński. Praktyczny sposób: 
W dodatku nadzwyczajnym do Journal de St. Pe-|w Kielcach Gnoiński, i w trybunałach cywilnych Łomżyń-|wyrabiania kwasu fosfornego. — Spostrzeżenia meteorologi- ) 
| tersbourg z dnia 18 latego (2 marca) 1855 Ner 633 skim sekretarza Feszkowski, i Kaliskim archiwisty, Chyżyń-|czno-lekarskie. — Odcinek: Dr, Majer. Odpowiedź na Roz- R 
| czytamy; re Rebrajnraysaakepakon o" RPOIA N PREY KARA PO biór day "JOE układu EN ORNE A ali 68 
i SIN s 4 a ____ „(Warszawy Koch i podsekretarz w rządzie guberójalnym Lu-| — sięgarnia Bernsteina, przy ulicy Miodowój Ner „A 
ni y s ú Foe asie poty Emo ai belskim Krasuski;: pełniący obowiązki w komisji rządowój otrzymała następujące nowości: Bujnicki „Stara Panna,“ 
| = 8 godZIME “rej TARO: » Tru 28 € ex-|ępraw wewnętrznych i duchownych rachmistrzów klasy 26j|powieść współczesna, tom 1,rs. 4 kop. 50, Dołęga „Gwia, I 
pektoracji, ne którą JEGO CESARSKA Mość cierpiał, Chojnowski i Czosnowski, sekretarzy klasy ,36j Siedlewski|zda,* książka składkowa, 3 tomy, rsr. 5 kop. 40. ,,Garbu- 
pw czoraj powiększyła się, -čo wskazuje ustanie działa-|; Zalewski, archiwisty w zarządzie inspektora głównego słu-|lek na dożynkach,* czyli wesoły wieczór z tańcami i sztu- 
| nia płaca i robi stan JEGO CESARSKIEJ MOŚCI bardzo zby zdrowia Szpakowski; w dyrekcji ubezpieczeń: buchalte-|kami, 4 tom, rsr, 4. Groza „Obrazki Ukraińskie,'* 4 tom, 
j niebezpiecznym. « (Podpisano): dr. Mandt, Enochin, |rów klasy 26j Biedrzycki i klasy 3ej Przedpełski, rachmi-|kop. sr. 75. „Kabała z odpowiedzi wirujących stołów i ta- 
dr. Karel. ; strza klasy 2éj Fiszer, i młodszego pomocnika budownicze- |bliczek,* 4 tom, kop. śr. 30. Kraszewski „Djabeł, powieść 
Buletyn Ner 4 18 lutego o godzinie 9 rano: »Stan]39 Ordon, expedytora kancelarji komisji rządówćj sprawie-|z czasów St. Augusta,* % tomy, rs. 3 kop. 30. „Reszta rę- | 
sparaliżowania płuc, którym JEGO Cesarska, MOŚĆ dliwości Pawłowski, archiwisty akt. dawnych „w Radom:u|kopismu Jana Chryzostoma Paska,*' przez St. Aug. Lacho- 
Cesarz był zagrożony, tie ustaje, a zarazem niebcz- Halanicki, sekretarza W rządzie guberojalnym. Płockim Ry- wicza, edycja nowa z 6 rycinami, ftom; rs. 3 kop. sr. 50. 
pieczeństwo PE pochodzące. « (Podpisano) dr. Mandt, kowski i podpisarza Warszawskiego sądu policji poprawczćj|Strutyński ,,Miscetlanea;""4 tom, rs. t. y 
| Enochio, dr. Karel. 
St. Petersburg, 18 lutego 1855: Dziś rano o godzi- 


Bałaczkiewicz, zastępca. pomocnika archiwisty w komisji 23 
rządowój sprawiedliwości Krajewski, W St Petersburgu] ' MOZAJKA DZIENNIKARSKA. — (Dokańczenie.) = 
nie 3 i pół JEGO CESARSKA Mość CESARZ spowiadał dnia 20. Stycznia. 1855 roku. Posunięty z radcy stanu na Znacie ga zapewne chociaż nazwiska jego nie wymie- 
się i przyjął Swięte Sakramenta, zachowując najzu- baa Deer delikatość fiajsgoikarska. A. jeżcli-go 
pełniejszą przytomność. 


rzeczywistego radcę stanu: Urzędnik do szczególnych po; 

ruczeń przy Namiestniku Królestwa, baron Zass, z przezna |qnjeznacie, to czytaliście co z jego utworów, bo należy 
czeniem na członka Warszawskich departamentów rzadzą*|do cechu literatów. i niepoślednie tam; zajmuje miej- 
WIADOMOŚCI Z KRYMU, Ke ba ki Miaoawany: Senator, talny I, || aii sce; Ciągle zakopany w książkach, uczy się, czyta, pi- 

f a zese i i i - è 

"Książę Menszykow” donosi pod dniem 17 lutego (1 sA tor ne gada yy Bat gat eae sze, Mówi bardzo mało, bo to czas stracony nadare- 
marca), że przed redutą, wzniesioną przez nas przed|-zągzającego słożbą toń seini i: Urzędnik do] © rza.lko się uśmiecha, nie żartuje nigdy. Zycie 
lewem skrzydłem warowni Sebastopolskich, w nocy|szczególiiyc porucżeń przy: Namiestniku Królestwa, szam- bipaze z; poważnéj strony jedynie i dobrze muz tém; 
z 16 (28) lutego na 17 lutego (1 marca), założono belan hrabia Rónrad Walewski, na miesięcy 2, do Hejdel- I ył unoszący się nąd staremi książkami i woń zbutwia- 
koło Georgiewskićj-Bałki drugą redutę. Nieprzyjaciel|berga i Belgji dla załatwienia interesów familijnych. — III tych papierów i pargaminów, na których ślad pisma 
nie spostrzegłszy dokonywanych przez nas w nocy|Przez rozporządzenia komisji rządówych i- władz oddziel- znikł prawie zupełnie najmilszą jest dla niego atmos- 
robót, nie mógł przeszkodzić naszemu przedsięwzię-|nych, w wydziale komisji rządowćj spraw wewnętrznych ferą. Wszystkie fundusze jakie posiada, cały grosz 


Edward jeszcze nieodpowiedział, gdy zbliżyła się 
doń Cecylja i zawezwała do figury w mazurze, któ- 
remu w pierwszą parę przewodniczyła. Niepodobna 
było odmówić. . ù 

»— Pani znasz tego Olelskiego? > pocą 
Aii j iec! Wie pani, że ja się w nim kocham, rżekł Ar- 
_ — Gdybym podług siebie sądził, tobym spytał (i x, yk: Ludwikowój, która zdawało się, że 
jeszcze, ale tak na cztery oczy: po co tu zjawił się Anida kiboke Aan x 
dzisiaj Ludwik z małżonką a raczéj małżonka z Lu RAYDN B PA c . oś 
dwikiem? f — Skądże ta miłość? zapytano z lekkim rumień- 


— Bywała dawnićj, przyjechała do Warszawy Btw i IL OE SO p | 
więc jest i teraz... — On jest dla mnie przypomnieniem tego, czem” g 


bym mógł być w jego wieku. 

— A czy on już jest czem? 

— Niepospolitym chłopcem, to nie mało! rzekł 
Artiur, tłumiąc chustką nie ziewanie, ani czkawkę; 
ale uśmiech, którego pod lornetą w oczach'nie mø- 
ina, było dostrzedz. Edward tymczasem zaledwie od- $8- 
począł po jednćj figurze, zbliżyła się doń znów je* 
dna z małwowych sukienek i wyciągnęła do drugićj- 
Gdy przy dwóch następnych parach to samo go spo” 
tkało. wyszedł do gabineciku na prawo od salki, ni- 
by to buduarku, usiadł na kozetce, namyślając się 


=== Alemi wygodnie. 
— E, mój kochany, w twoim wieku i z twojem 

usposobieniem, kiedy się bywa w towarzystwie ko- 

biet; tó darmo nie óstrzyga się włosów. 

— Sądzisz podług siebie. 


"USMIECH LOSU. 
POWIESC 


przez 
iP łodzimierza Wolskiego. 


TOM TRZECI. 
(Ciąg; dalsz, ), 
,— Bo niemogłem wcześniej, “odparł sucho i la- 
koniecznie. — Jakaś cię ósa ukąsiła, Edwardzie! Wiesz ja- 
— Nie lubię myśli ukrytych, rzekła ciszćj Cecyl-|ki na to środek, a i mnie już osy kąsały. "Hulać! ale 
ja, tłamacząc:sobie inaczćj tę odpowiedź. nie troszeczka, bo potem jeszcze przykrzćj, ale przez 
— Pani sama sobie zaprzeczasz, dodał Edward cały tydzień przynajmnićj, Potem człowiek traci ty- 
iPskłóniwszy się nizkó Serpigliosiemu i panu Ludwi- le ludzkiego we własnych oczach, o tyle widzi się 
kowi, oddał ukłon jego żonie, ale niesiadł przy nićj, niższym choćby od najzjadliwszćj 08y; „że jéj nawet 
stanął o kilka kroków dalćj, wodząc po zgromadze-| wybaczyć gotów, a to właśnie najważniejsza! Jeżeli 
Di inia niechętnym, zagniewanym, od które.|za5 to tylko lekkie ukąszenie, to itrzy dni wystar- 
go nawet niewyłączył Julji i Artiura. czą. i ' : 
[ i TEA EEA Atut zbliżył się doń] — Ten, co go osy kąsają, niech blisko ulów nie 
J wkrótce. ; ; chodzi.: Podobno to najlepsze lekarstwo! jakim sposobem dać uczać Cecylji, że po raz ostatni 
"A -—- Któż ci ulicha kazał ostrzydz włosy? zapytał |  — Teraz właśnie pora zaprosić” cię na obiadek|znajduje się w jćj domu, Wkrótce zakończył się ma- 
| Și Przybrałeś jakąś niby powaźną fizionomję, z którąljutro do mnie. Będzie Szerjot, ja, baronek, parę syl:jzurek, Cecylja podała rękę pani Jalji i zaczęły się 
; |fidek, nawet dwie pary, jesli sobie życzysz. * |przechadzać po salce, zaszły i do sypialnego pokoju, 


ci nie do twarzy. 


„ rara 


m T — % m 
z krwawym potem czoła zarobiony, obraca na zaku [w książkach jego i rękopismach bardzo wielkie poro- 
pienie starych papierów i książek, to też dwa pokoje, |biły szkody. 
salon i bawialny /w jego mieszkaniu zapełnione są] Więc pani żona nie wiele myśląc, udaje się do je- 
| rozmaitemi szafami, skrzyniami, kuframi, 'z.których|go gabinetu gdzie nad jakąś starodawną edycją Wir- 
„wszystkie owe stare graty wyszczerzają poważną swo-|giljusza, mąż jéj schylony wyszukiwał błędów dru- 
ją fizjonomję. Wie on doskonale, ile było słupów|karskich. dnćj ze skrzyń ozdałiających jego salon z pod stosu 
w kościele Diany w/Efezie, ile liczył łokci nos Jowi-|* — Kochanie — rzekła otwierając drzwi zwolna i|książek i-papierów sławny frak o którym mówiliśmy, | 
szą Olimpijskiego, na jakićj nawie walczył Oktawjuszjostrożnie — czy możesz rozrządzić chwileczką czasu,|oglądał go z goryczą, starając się pod starożytnym 
pod Aclium i jąkiego koloru była kita nad kaskiem God-|bo mam do ciebie bardzo-ważny interes. — kurzem Herodotów pokrywającym go, rozpoznać uszko - 
fryda de Bouillon, kiedy ten ostatni wjeźdżał do Jeruza-| — I cóż takiego znowu?—zapytał pan mąż nieod-|dzenia, jakie czas zdobywca nie szczędzący najtward- 
lem. „Jest«on dykcjonarzem, konwersacyjnym chodzą-|chylając książki, bo się przypatrywał skróceniu, któ-jszych marmurów, wyrządził w jego chłóści i barwie, 
|eym. czego niewie powiedzą kartki; naktórych notuje|re jakoś w nie swoje żalazło miejsce. ` — Zda'się jeszcze, zda, przecież ja mie fircyk="mó' 
wsżysiko co gdziekolwiek. przeczyta lub 0 :czćm zasłys| — Widzisz duszko moja = mówiła dalćj pani do-|wił sam do siebie podczas tego przeglądu — jest 
szy. Zawistui mówią, że w tych kartkach leży wiełka]mu jeszcze słodszym głosem, opierając $ię«4 poręcz wprawdzie mała dziura na plecach P jedra kieszeń 
część jego mądrości, nawet zbierali się, żeby'ma jejod krzesła i nachylając sięzwołna nad mężem=-chcia-|prawie zupełnie zjedzona od muli, ale cóż tą szkodzi, 
spalić,” ale my nie wierzymy tym wszystkim obmo-|łabym::... któż tam na takie rzeczy uważać będzie: 
wom, bo go znamy i wiemy dobrze, iż to wielce uczo-| — Tybyś zawsze chciała, oja wiem, ale. ja nie-| -W tém drzwi! się otworzyły i zaówu żona weszła; 
ny człowiek. mam czasu wszystkim twoim zachecniom dogadzać. jale; tym razem asystowana przez. Kuncię i Malcię, któż 
Pokaż mu dzieło bez tytułu, stary sprzęt zepsuty,| — Alekiedy ty nie wiesz ©0 co mi idzie, wszakże|re nastroiły, minki stosowne! dd okoliczności;'widó- 
skorupkę, kość nawet, ori. wszystko odgadnie co jestilo karnawał się już kończy, a ja dotąd nie użyłam gojcznie szło -przedmiot bardzo wielkićj wagi i rospra- 
i do czego należy, On to”doszedł, że Bolesław Chró-|prawie wcale, i siostry móje suszą mi głowę. żebysięjwa miała być nader gorąca. j i 
bry podcinał co tydzień faworyty i brodę, które miałjirochę zabawić, bo pówiadają mi, że górzćj się tutaj] —-Cóż jeszezę chcecieł= zapytał biedny szperacz 
gęste i czarne, i że Herodot umiał mówić po słowiań-|nudzą aniżeli na wsi, składając frak,na krześle i spoglądając niespokojnie! 
| sku, tylko się nię popisywał z tą znajomością rzeczy,] — A to się sobie bawcie, 'czy ja wam przeszkadzam.|ną uroczyste fizjonomie trzech swoich/katów: ) 
bo współziomkowie jego Grecy nie lubili barbarzyń-|byleście mi dały pokój. Al ż | — Oto kochany: Szwagrze =, rzekła Malcia; która 
skićj mowy jak ją nazywali. — Ale widzisz duszko moja, kiedyś ty nam do tegoljako najmłodsza miała najwięcćj do niega śmiałości— 


panna Salomea wprawna szwaczka, która niegdyś na- 
wet podobno pracowała przez tydzień u Adeli, szyła 
dla trzech pań nowomodne balowe suknie. 

Rosprawa o koniu trojańskim łeżała niedokończo- 
na na stoliku, a biedny nasz literat, wyjąwszy z je- 


Na nieszczęście. jego ma on żonę. Ożenił się,sto jest|koniecznie. potrzebny, bo my chciałybyśmy pójść najidzie nam © to... 
ożenili igo; dla: wygody w gospodarstwie i bezpie-|resursę, jak,mówią bal sobotni ma być bardzo świe- 
‘czeństwa życia: bo po kilka razy. się już zdarzało, izjtny. : 
zakopany w książkach i nabytkach: archeologicznych|, ¿=+ Aco mnie. do tego, idźcie: sobie, gdzie chcecie, 
o mało €o nie umarł z głodu, zapomniawszy, iż na-|ja przecież nie będę przy was trzymał warty. zrobiłem coście żądały odemnie, rzekł literat, spo» 
tura człowieka wymaga posilenia się jakiemkólwiek| — No tak, ale<namsię koniecznie <trzeba.o bilety |glądając z żąłością na niedokończoną rozprawę 0 ko- 
jedzeniem. Otóż żońa pamięta o jego śniadaniach; o-|wystarać i ty masisz iść z-nąmi, bo kobietynie mogąłniu Trojańskim. 
bjadach i kolacjach, przypomina mu, że trzeba' iść spać|same iść na bal. 2 "i || — Idzie nam o to,—rzekła Malcia, „zbierając całą: 
li wychódzić na miasto, i nawet nieraz podczas jego| — Jezus Marja! — zawołał literat zrywając się|jswoją odwagę cywilną, —żeby szwagier mógł kupić 
nieobćcności porządkuje mu książki i każe zamieść|z krzesła, że aż poły od' merynosowego Szlafroka|sobie rękawiczki: na resurse, boi z gołemi: rękami nie 
pokoje, 0 có po powrocie wielkie bójki z nią toczy. |różtrzęsły się z oburzeniem i wełniana czapka wznio-|można iść na bał, to nie w modzie teraz. 

Raz przeklął nawet chwilę kiedy się poznał z nią, ajsła się ku sufilowi na podnoszących się w górę ze stra-| . — A powtóre,— dodała ż0na,— masz już całe u- 
było,to wtenczas, kiedy, mif zarzuciła kartkę, na któ-|chu włosach — Jezus, Marja, kobieto ! czyś ty pómię-|branie, tylko ci rękawiczek brakuje i koniecznie, trze 
'rćj spisaną „była cała wiarogodną historja żyda wie-|szania zmysłów dostała ? Ja na resursę!? A cóżbym|ba zrobić ten wydatek, bo to, do. «niczego. niepodobne. 
'eznego tułacza i pobyt jego.w Piotrkowie, podczas try-|ja tam robił?!! py Ą - zebyś, ty był:bez. rękawiczek. 

jbunałów. ë | — Nie masz:się o co guiewać mój aniołku — mó-|. > A. już co tego to nie, uczynię,  wyperswadujcię, 

Ale. pomimo tych wszystkich kłótni i wyrzekań, żo+|wiła żana sądowiąę go znowu na krzesło i gładząc|sobie, ją mam.iść w rękawiczkach; wolałbym żeby m! 
na potrafiła nabrać wpływu nad jego urmysłem, bo.cze-|ręką po. twarzy „nieogolonćji W tém nie ma nic, tak|zarzucono iż nie umiem przetłumaczyć na; polskię. 
gó kobieta nie dokaže.: Jąk.się uprze, tak zawsze .po-|strasznego, przecięż nas tam.nikt nie zje ICY | --|póis mandbus,, jak tam, jakiś literat w Gazecie War- 
‘stawi na swojćm, zwłaszcza od. pewnego czasu, kiedy| o =t Daj-mi..... daj mi-pokój”wasani, — krzyczał di-|szawskićj. o AEN AR , 
| przybrała: dla siebie pomoe wojskową, składającą się terät w paroxyzmie najokropniejszego gniewu. — Ja]  — Mój mężu! —zaintonowała żona. 

z dwóch siostr młodszych, panien z prowincji, bawią-|nje mam czasu, muszę pisać rosprawę: © miejscu,| .,—: Mój szwagrze!'—przywtórowały panny. > 
cych tymczasowo w jćj domu, w celu rozwiązaniajw którem się znajdowała dżiura*w koniu trojańskim,| I dalejże prosić, błagać, całować i ściskać, aż nare- 
| w Warszawie tćj sfinxowćj-zagadki, która się pospoli-|bo jedni utrzymują że z tyłu, a drudży że pod brza-|szcie znudzony, zniecierpliwiony i wyparły z óstatnich 
cie dla dorosłych i przerosłych panien mężem nazywa. chem, daj mi wasani pokój, to ważna bardzó kwestja,jswoich obwarowań, przyrzęc musiał, iż kupi sobię rę- 

Otóż zdarzyło się pewnego razu, iż żonie naszegojidź sobie precz ze wszystkiemi twojemi romansami,|kawiczki, 2 ; G 

literata i siostrom jéj, ząchciąło się pójść ña jadeńńjwam kobietom tylko fiu fiu w głowie. ETAPY Nadeszła sobota, pojazd za pojazdem zajeżdżał pod 
z ostatnich balów w resyrsie kupieckićj. Ale jak taj = Ale...... | |filary gmachu resursowego, oświeconego rzęsisto po- 
do tego męża skłonić, w tém sęk? On nigdy na zat] „— Nie mą ale, powiedziałem, že nie pójdę, i choć- chodniami; pod temi ' filarami stanęła z kolei doroż- 
dnych balach, ani wieczorach nie bywa, ani nawet|bym. się miał. dać na miejscu ubić, pie  ruszę „sięjka, a: z niej 'wysiadł znajomy! nam literat, otulony 
chce słyszyć o nich, Posiada wprawdzie jeszcze stary|z miejsca. GRAJ a „.„„|w czarne barankowe fatro:i podał: rękę; trzem. grar 
frak z wesela, dwa razy zaledwie noszony (2gi raz był| .lta powiedziawszy. zaczął.głośno i monotonniejcjom, które z niesłychdną starannością 0 całość balo- 
w nim, żeby odwidzić siodło Leszka Białego, o którćm/czytać łacińskie wiersze, wiedząc, że tóm najłatwićj wych sukien, wysiadły z:dorożki, E 
jeden amator starożytności doniósł mu, źe się u niegojswoją panią odstraszy: a | = Nowłóż że: teraz rękawiczki, — rzekła żona, 
| znajduje) ale pomimo tego frak ten należy jaż do bar-| Istotnie żona wyszła z pokoju. s |wchodząc-do ogrzanego przedpokoju, gdzie- zdejmor 
dzo starych edycji i nie wiadomo nawet, czy go przy-| I co powiecie? Pomimo tego uroczystego zarzeknię” wano płaszcze i'salopy. i fuom sią Abdo 
padkiem nie zjadły móle, które przed pewnym czasem/cia się, za dwa dni bilety na resursę były kupione, il — Dla tych niedojdów, co"stoją=tu=w liberji i pa” 


I tu zająknęła się widocznie, słowa nie ehciały jéj 
przejść przez gardło. 
| — O eóż wam idzie u licha, wszakże już wszystko 


gdzie jój pokazała ładną  Łusięy najsmacznićj śpiącą |płanki Druidów. dotknęły mu włosów. Miałeś mi|miętnem. Po kontredansie Ludwikowa wyszła do 
przy huku, wrżasku: i tupaniach, zaszły: iedo; budo-|pan zwiereyć swoję, troski. i _ |badoarku i usiadłszy na tćj samćj kozetce, gdzie 
arku, gdzie Edward dumał i ziewał, głowę'nasrę+| — Przekonałem, się. odparł wstając Edward, , że|przedtem dumał Olelskiz chłodząć się chustką, slu. 
ku oparłszy. to już za późno na zwierzania i że ja prędzćj mógł- |chała komplimentów Artiura, którego transpiracja 
— Pan odpoczywa a mało tańczył. bym być pani spowiednikiem niż pani moim, w tańcu znacznie W. Po chwili snie 
— Pań przeciw zwyczojówi, nie wesoły, rzekły| — A.to.dla częgo?. zapytała, Cęcylja bardzićj za; ads tea ky node ay js pory pe ia: 
sobie inaczćj eter joe orz — Dla tego, że pani nie ufam, odparł Edward peluszem w ręku Edward półzsłówkami zbywał :za- 
— Owszem dziś dopiero jestem w prawdziwejn| żywićj, a/w, oczach. jeszcze mu, więcćj żywości bły-|pytanie Serpigliosiego, który go gwałtem chciał 
mojem usposobieniu; odrzekł Edward, nie patrząc najskało. namówić na duet, z Otellą..., 
Cecylję a daremnie chege spotkać się oczyma *z Ju- _ =, Jakiż mam panu dać dowód, żemi zaufać mo- M Gato mie e 6% re śpiewać, odrzekł 
lją. Cecylja pokazała” jćj: jakąś, robótkę'na kanwie, tesz, odrzekła kobieta bardziej teraz rozgniewana niż | mu, zniecierpliwiony, po tylu. nocach nieprzespany ch. 
oprawę album. i wyszła, wkrótce. Zaledwie muzy-|zadziwiona! | 
ka; dała znać do kontredansa,. zjawiła się znów, ale] — Przerywam a parte zawołał wchodząc Artiur, 
już. sama we drzwiach. budgarku. już :zaczynamy, Nie byłbym. państwu natrętny, ale 
ja tańczę, ja. dh, 
— Istotnie to fenomen, hrabia. nigdy, nie tan 
zysz, wtrąciła Cecylja, stając. przy Edwardzie, 


— Star a letto e nóń dormire... *wtrącił włoch 
z.przekąsem. ; | 
++. Stare: przysłowie, w każdćj. grammatyce mor. 
żna je znaleść. noś Gy bł ] 
— Ale dobre. ; J 
— Chyba dla pańskich adzi w lub uezonnie. © | 


— Ale, zdaje mi się, że pan się gniewasz, rzekł 


— "Panie" Edwardzie! chodź pan tańczyć, pam 
kasztełamicowa tajiczy z Artiurem a nie ma vis a vis, 
rzekła, zbliżając się doń zwolna. Co panu jest? zapy* 


tała pó, chwili, siadając przy nim tak blisko, że ob-| __ Tzóżć dla mojój tancerki i wino — odrzekł 


szerną tuniką kapłanki Druidów- zakryła mu pół 0- Artina ; 
ir | ! . W czasie kontredansa, wszelkich zapytań unikał włoch zadziwiony, wyr aziste spojrzenie zwracając na” 
—_ Nic, Służę pani do kontredansa, kiedy ;mnief Edward: i na.co innego zaraz zwracał rozmowę, —|?'98%  .. i ; ; 
74 pani sama raczyłaś zawezwać. <. |Kobieta każda jest kobietą, Cecylja myślała, że, to]. "—. Niechże się, panu zdaje . 
==" Ana zaufanie czy jeszcze nie zasługuję? za- wszystko taktyka, zapomniała o.dwudziestu jego lątach (Dalszy, ciąg nastąpi.) 


| 


pytała ciszéj kobieta, nachylając się tak, żeliście ka |a pogardliwe spojrzenie tancerza wydało się jéj na- 


r 


"5 a=", r 
trzą na przechodzących, nie będę szarzał pięknychjarmii pod Scebastopołem, zgromadziła się. wczoraj 
nowych moich rękawiczek, —odrzekł mąż, idąc najw Westminster na posiedzenie pabliczne. "Ciekawych 
wschody bez podania jćj ręki. i była wielka liczba! Paw Roebuck prezydował. * Posie= 
0 —-4 gdzie włożysz? izeni to zajęte było słuchaniem świadków. Zetia- 
—— Na górze. | ; wali pp. Drumond'i jenerał de Lacy Evans. Obaj ze- 
L istotnie kiedy weszli nay górę, "wyjął ź kieszenijznają, że w armji Krymskiej od samego początku zby: 
ogromne jakieś rękawiczki z brunatnej skóry, którajwało na najpotrzebniejszych przedmiotach. Ludzie aie 
widocznie kiedyś białą była; spód był zostawiony in]mieli namiotów, ubrania, ognia i pożywiewiia, konie 
natiira, «wierzch okryty zardzewiałą łaską stalową żadnej osłonyani paszy. Choroby okroptie dziesiątko* 
i takoż zestałowćj łuski ogrómne wyłogi aż dó łok- wały armię, a to wszystko przez złe urządzenie komis 
cia prawie dochodzące. sorjata vi przez zaniedbanie przedsięwzięcia w porę 
— ©60 te jest? co to.ma się znaczyć? — zawołały|stósownsch środków. Podłag pana Dramond, 1,000 
gomo żołnierzy w początkach wyprawy, byłoby mogło przez 
LUA widzicie, — odrzekł «z damą: nasz staroży-|dziesięć “dui zbadować drogę: z 'Bałakławy do obozu. 
tnik; — kupiłem sobie/ autentyczne rękawice Achil-|przez cóby wszelkie dow ozy 'stały śię możliwemi. Je: 
lesa, pewno nikt ta takich: nie ma, . dopiero to będą|nerał de Lacy Evans skarży się na ta, że większa część 
ojsłażby: ambulańsów: zupełnie: nie była obeznaną ze 
|jswemi obowiązkami i oddawała się pijaństwu. 

Jatrotodi 


zestraszone kobiety. 


— "Czytamy w Daty News: © en pa 

Olo jak” nam zaręczają, główne artykuły umo- 

y w-przegdmiocie kóntyngensu anglo-tureckiego, któ- 
ry ma być oddany pod dowództwo. lorda Raglan 
„jw Krymie. 


>; 


ź) 


8 (r 


TS 


ba' jak ta próbka dołączor, takiej ofiary nieodrzuco- | 
noby. (Jóurnat de St. Pętersbourg). 
14 WEUUSYP URE JE "A l 

Wiedeń 22 Lutego. Nowy manifest NAJAŚNTEJSZE: | 
G0 CESARZA MIKOŁAJA Igo, którego text już znamy, 
przez swój ton jasny i spokojny, sprawił tu powszeż | 
chie zadowolewie, w sferach które inaczćj sądzą 0. te- 
raźnicjszym stanie europejskim, niż opinja tłumu. 

— Piszą z Wiednia ISgo łatego do Gazety Augi- 
bursktej,że hrar Baol miał dniem pierwći długą kon 
ferencję z hrabią Arnim, a wdniu l8tym: z'księciem 
Goreżakow. Tegoż dnia pan minister spraw zagrani-! 
cznych, udzielił także posłuchanić posłówi turećkie* | 
mu Arif-Pfendemu, który mu przedstewił swego rad-/ 
cę legacji Sadyk-bcja, i zakomunikował mu instrakeje 
jakie: otrzymał w przedmiocie konferencji Wiegen- | 
skich. —Pogłoska, że w razie wojny Cesarz stanie tia | 


'|czele' armji anstrjackićj, utrzymttje się. — Główna kwa-] 


tera feldcejgmejstra barona Hess, pozostanie "w'Wie- | 
dia aż do zamknięcia konferencji Wiedeńskich. © © 
<i Korespondent Hamburskt zawiera następującą | 


[. 


nie utrzymać ten program {ina przyszłość. | 
— Według korespondencji Gazety Kolońsiiićj, pot 
twierdza się, że Sardynja nie będzie reprezentowaną 
ne konferencjach, Wiedeńskich, ałe jednak: póśle do tej 
stoliey pełnomoenika nadzwyczajnego, mającego ukta- 
dać sięz gabinetem Wiedeńskim, 0 ostateeżne uregu- 
lowanie:szżornych punktów które sprzeciwiają się dò? 
tąd przywrócen'” *tosunków dyplomatycznych między 
temi dwoma d vorami. Gins SE 04 M KTW 
m W naszych kóbkach dyplomatyeznych, mie wie- 


m 


||rzą w bliski wyjazd Ludwika Napoleona do Krymu 


poświęcamy, to nad nasze siły, wołają: Ale wyznaczać 
drógi któremi ludzkość chodzi 'w:swoim rozwój” to 
można śmiało bez przygotowania, boa któż. skonttolu- 
je? Chyba'Mozajka. Jażei rzecz pewna, iże w całem) 
gronie apare ae api rz Bad tar 
kie, którzy w chwilach rozrywki umieją spgć zać zaskia 34 ikoni ala atmji Ktymskiej, 670 z półku 5gol 
ace R aid nii aja: DIG dragonów udaje się do kry „W przyszły czwartek, 
iUi. A poza godzinami: tego wytchnienia, „. Starania, przedsięwzięte przy, przewozie 10go. pułku 
o imię wieczoru literackiegoy i: takiesznamy|| | Z79W, który przybywa z Bombay, pozwolą mu sta- 

Hare Je Sa dbiegają: od ”ważniejszych  zabru- DAC W dobrym, starie na miejscu. Naczelny dowódca 
plis A aial Sab zapałem naukowćj pracy: armji indyjskiej w swoim pożegnalnym rozkazje dzien- 
To'tóż nie © nich mowa,; ale o tych: u których nastrój ks KOK M a: »Pałk tak kob iw łąk do- 
wyższośći umysłowej a mawet zdólność. ciała, miej R GOAIA h Gioni aR PAG PI, } Mk będzie 
przechodzi: po za: zakres! literackiego WIECZORU: iis eangu NONE Vg PASI a „armii „z którą ma 
staję wraz z dopalającemi się świecami. Wynażamyj| PAATE c EGO fo 
indyjskiego, znajdujący. się obeenię za urlopem w Ana 


*Czynią tu największe wysilenia dla zreorganizowa- 
nia jazdy. Oficerowie remonty przebiegają w tym ce- 


óni dla jazdy w Krymie, a TO küni dla putki, Tgo 
ragóonów. Wstajniach koszar dublińskich znajduj 


u Apglię i Irlandję. W Newbridge przygotowają 1,600]. 


Znowa słychać że hrabia Fidhault, zostanie 'przysła+ 
nyodo Wiednia. ol A oz do. St Peters) 
BOBOL 6 34. 262 W | 
oBrucella 6 Marea. 'Jego' Król: Mość dom króle 
wski z pówoda'zgonu JEGO' CRsaRSK1%I MOŚCI CE- | 
3SARZA MIKOŁAJA Igo, przywdziewa żałobę od dziś na | 
cztery tygodnie, © 395% | (mdependance Belge). 
= Spodziewają się utworzenia: liberalnego: gabi | 
netu. Pan Delfosse, prezes Izby deputowanych, został | 
powołany'do'Króla. *' ** (Imdependance Beige). | 
FoiR i ArqeNw Qi s] Anod bertsos 
Paryż'6 Marea. ‘Historja okrópnego rożbicia fres. 
gaty Spmzl/ante, ciągle" pokryta jest gróbowem mile | 
czeniem; zdaje się, że ani ddeacdżtówiek nie uszedł 
z życiem z tej katąstrofy. Oczekiwańio'ż niecierpliwa: | 
ścią listów z Korsyki i Sardynji drogą przez Marsylję l 
i Gentę, ale: te listy nie przyniosły nie więcej nat to ję 
to opowiedzianem było w Putrië. Dodają one jeduę | 


się ogólnie, nie zaczepiamy, nie charakteryzujemny po-| | 
jedyńczych typów.: A. kiedy 'nam. przychodzi» mówić g E PEAN Er Ha y i ] Di 
szózególnićj 0 popisach intelekfualnyehpžci-pięknéj/jlji, Po usanięcią „Ai 7 J.A Poara Aoszezópizhedą tyłko okoliczność, “która: zdaje się niepodobną'dó 4 
jawnie oświadczamy nasze» współęzncie: dła* wszyst» tło „służby, państwa, w, czasie, teraźniejszej. „wojny j zaj wierzenia, to jest.” że frogata stoi ha potwierzefei:4664 
kich kształcących się sumiennie kóbiet; literatek czy zgłoszeniem się, do biura interesów ndyjskich.. y na skałach Aweeżi;: Csyż: podotnaći dig dakia 
nie literatek.* Nie dzielim uprzedzenia tych;:sktórzy. |.doi delsiosjyrnqoi (Journal de. St, Pętersbourgj)., | rzypadka część majtków'nić dostała się ńa maszty i 
góry potępiają ich szłachetne dążehia i usiławania,| * -— Czytamy w korespondencji: Timesa .2 Bałakła-|reje: i'stamtąd" nie'starała "się dostać "do lgd gdzie 
podając naukę'za monopol jednój połowy rodu ludz wy 30 stycznia: W 9 0 1 W poożysia jakiej źnelezionóby ich wiosk Baiah ehin 
kiego. Ale przyznajem otwarcie, że nie miłe ma nas| "Mówiłem w ostatnimimoiny liście; że Franeuzi ńają |siało być niezmiernie nagłe, vå gwałtowne wstrząśniez, 
wywiera wrażenie, ta papuzia skłonność, u niektórych|pwyężaj posyłać oddziały ma równinę: Baidar' dla ści-|nie przewracając wszystko na* pokładzie, musiało ńhd 
zdradzająca Się Szumnemi”:a  czczemi: dtazesami:|qiyiiią drzewa. Te oddziałyczęsto przechodzą za pikie-|wet uajzręczniejszym pły wakóm,: niepódobnet uezy- 
W nasżćm mniemaniu kobieta która: nie kształci sięfty kozackie twórżące linję;a ponieważ nie jest bynaj-|nić nzucenie:się >w: morze. « Nie zdaje namysię;: żeby 
na podobieństwo panny de Lezarditre;: .albo pani de mniej naszym interesem żaczepiać ich, przeto *utwo-|znalązł się: drugi przykład statku rziconego naxskały, 
Staely hie ma prawa rezongwać, niema upeważnienitłyzył się pewien rodzaj koleżeństwa milezącego i wza= takvblisko lądu i któregoby! osada tak zupełnie izosta- 
i namaszczenia do przepisywania "praw; * na których|jepynych grzeczności. Pewnego dnia Francuzi spotkali|ła pochłowiętą. Co do pasażerów 'zguba:ićh tem była 
stoi ludzkość i historja: A jeśli dla pań naszych „mają trzy konie przywiązane dordrzewa Voficer dowodzący|pewniejszą, w .potze! w Której wszyścy znajdowali 
być dostępnemi najżywotniejsze zagadnienia, ale rav zabronił ich dotknąć. Tegoż: dnia jeden strzelec fran=|się<pod pokładem, aśpieniy w swóichhamakach; 1 
zem. najwyższego uposażenia I rozwinięcia sił umy- cuski zostawił swój pas zładownicą w szopie "opu+| «== Zsidba ministrów. wi Rzymie ðonoszonäsz depe 
sławych wymagające, wszakże odpowiedzą godnie szczonej przez kozaków. Sądźił naturalnie, że'go jużjwność już od.20:łatego;,| jak „Się zdaje dotychczas nie 
stanowisku, Jakie sobie wywałczają, nie lękając się stracił beż powrótu, ale ”wstrzy dni przyszedłszy naj przyszła:do: skutku a przynajmniej nie mamy jeszcze 
lextów, i zapylonych materjałów, oddając się namię-|qp'to miejsce znalazł swoję zgubę nietkniętą: QOdpła-|urzędawego potwierdzenią «tej wieści. Zadna” nawet 
tnie pracy, w, znaczeniu, naukowćm tego wyrazu. Jes cając za ten czyń poezciwości, żołnierz jeden francus wpółurzędowa wiadomość, w ostatnich dniach nie po- 
sli mają wypowiedzićć myśl jaką społeczności, inyśl ki znalazłszy lamię'i pistolet*kozacki; pozostawił jejtwierdziła tych pogłósek./Być/batdzo może, że kardy- 
która jest kamieniem/Węgielnym . ich, żywota, niech 'miejstu gdzie je znalaz t. nnwy mw razem Francuzi za-|nał Ańtonelli podał się do: dymisji, ale gdyby takowa 
myśl tę obrabiają nić tylko słowami, nie tylko dzien- knąwszy kilka” sucharów na żerdzi, skinęli na koza+|została przyjętą fakt tem nie! mógłby dotychiczas poż0= 
nikarskiemi artykułami, ale, niechaj ją wieją w for-lzów aby posnie przyszli. Nazajatrz znaleźli: w tem sa-]stać tajemnicą. To pewna, żeradministtaćja kardynała 
my, w których dźwignie, SIę „ONA arcydziełem albo mem: miejseń duży. bochenek wybornego białego chle-|sekretarza statu, 'atakowaną jest przez wpływy: tak 
przynajmnićj dziełem pomnikowem. ba; z!dołączonym biletem napisanym po rossyjsku, wewnętrzne jak i zewnętrzne, i że szózególnie popie- 
4 Ti A 7 który dali sobie przetłomaczyć w Bałakławie; a w któ» rany jest ma jego miejsce.kardynał Viale. R, 
Wi ADOMOS Ci JAG AN ICZNE. rym dziękając im za ofiarowane suchary powiedziano,| (indépendance Belge): c; 
ERE. E CPEE młp ES: SĘ iż pod tym względem “Rossjanom nie zbywa, na za= HF 5-7-P-A"NoJ"A. KAŻE 
Londyn. 5 Marca. Komisja śledcza w Sp 


rawie stanu pasach, ale że jeśliby mieli zanadto takiego chle-| Madryt 1 Marca. Przewidywaliśmy i słusznie wiel- 


i JE 
ką batalję przy końcu rozpraw nad kwestją religijną. |wienia części kontyngensów na stopie wojennej, w dua- 
Nienawiści stronnictw, wprowadzone w ruch przez ul-|chu kerzystym dla propozycji austrjackiej z dnia 22 

| tra-moderatystów i fanatyków -(pp. Rigs Rozas, Noce- stycznia (to jest bezpośrednej mobilizacji)... Zeżć prze: 
| dał, Jaen) potężnie przyłożyły się do tryumfu gabinetujciwnie wykazuje, że nawet pominąwszy stanowczą, ró: 
na, posiedzeniu które zajmie ważne miejsce w naszychłżnicę. jaka zachodzi. między postawieniem 'na stopie 
rocznikach, parlamentowych. Przesada gorliwości re- wojennej „i bezpośrednię mobilizacją, powody: na ja- 
ligijnćj. i gwałtowności mów deputowanych klerykal-|kich opiera się w mowie będące postanowienie związ» 
nych,bietylko rozstrzygnęły zwycięztwo gabinetu w sto-|kowe, wyrównywają same w sobie formalności od- 
sunku niespodziewanym, ale a mąło nie wywołały po-|rzucenia propozycji austrjackiej. (wiadomo że takowa 
nowienia smutnych scen: jakich poprzednio byliśmy|została. cofaiętą)- Austrje, mówi -Zett przy końcu swe- 
świadkami. go artykułu, żądała mobilizacji wprost przeciw Rośsji, 
Posiędzenie zawieszone 0 godzinie {méj wieczorem, przyjmując  nieprzyjaciejską ewentualność > w duchu 
rozpoczęło sięna nowo w godzinę późnićj z niesłycha-|bardzo 'stronniczym, i w. tym to duchucchciała: oma 
nem ożywieniem:i trwało-do> w pół do pierwszej pojnarzucić Związkowi niemieckiemn zobowiązanie wy> 
północy. w obec Jicznych „i. wyborowych słuchaczy. nikające z przyjęcia czterech punktów.: Otóż tego;zo- 
Rzekłbyś, że Zgromadzenie powiedziało sobie, iż się|bowiązania,, decyzja związkowa 7 dniu 8 dutego, nie|kich przybyszów, którzy, jak ja, mają najszczersze chę: 
nie rozejdzie przed zdecydowaniem losu Kraju. uznała bynajmniej. Przeciwnie, mobilizacja wymaga-|ci uczynienia zadość tysiącznym wymaganiom. Naj- H 
Mniemano z razu, że. większość Aa korzyść: rządujna od wszystkich, została poddańą: jednemu warun=|prozaiczniejsze interesá wiążą się; tu kolejno. z przy- 
wynosić „będzie. kilka, głosów. Jakież byłospodziwie+|kowi. to jest, żeby sejm. niemiecki. został należycie] jemnościami zgotowanemi przez „inoych dla umysła 
nie przeciwników kiedy usłyszano ogłoszenie rezulta- zawiadomiony o stanie negocjacji, i żeby mu. zape-|i serca'i następują zawsze w/ tak, rażących przecho: 
tu imiennego głosowania, 200 przeciw 52. Ultra-pro- wniony żostał wpływ jaki'on powinien mićć na_ich)dach, że doprawdy, niemasz czasu zdać sobie matych- 
gresiści i, demokraci którzy z takim zapałem brouili|postęp. Potrzeba zobowiązania odpornego: i wykaza-|miast sprawę z odebranych wrażeń,  Czerpiesz więc je 
poprawek na korzyść; tolerancji, „byliby  niezawodnie|pia tego zobowiązania, mają być najprzód wykazane tylko, zachwycasz jak w biegu, notujesz w pamięci i 
głosowali przeciw zasadzie przez  komissję. propono:|Związkowi. W końcu postawienie na stopie. wojennej|aż gdy cię otoczy samotność podróży, wywołajesz na 
waućj, jako niedostateczaćj. gdyby: nie mieli wstrętu|wymotywowane jest tą uwage, iż, dla zabezpieczenio|jnowo te obrazy. przerzucasz te, kilka ilustrowanych 
popierania swemi głosami doktryn popieranych przez|pjezawisłości i nienaruszoności państw. niemieckich |stronnie kontraktowego życia i, wpatrujesz się'w nic 
pp. „Jean, Rios Rozas, Nocedal. i spółka. obowiązkiem jest Związku, trzymać w. pogotowiu po-|spokojnićj. i , SP 
Pan Nocedal naprzykład na tém ostatnićm posiedze=|irzebne: siły na odparcię wszelkiego | grożącego nię-|:* Po najwyborniejszćj sannie, nastąpiła u nas 3 lute- 
niu wystąpił z dtuga i-pompatyczną | pochwałą trybu- bezpieczeństwa ;z jakiejkolwiek strony: takowej mo-|go nagła odwilż, silny, wiatr południowy rozcieplił 
nału duchownego; To było dostatęcznóm aby. stawić głoby się przedstawić. Stąd wynika,, iż nie przyznano|atmosferę iliku wieczórowi: szlaki nasze ukraińskie 
stronników, najzapaleńszych tolerancji religjinćj pp.|jakoby niezawisłość i nienaruszoność państw. niemie-|rozmiękły, av doliny zamieniły się w jęziora, przez 
Qrdax. Qrense, Portilla i t. p., «w'szeregach. mibiste-|ckich nie mogły być narażone ne viebezpieczeństwo,|które. bodajbyś pan nigdy nie. doświadczał, przepra- 
rjalwych, których jedyną zasługą było to że. w tym jak tylko: z jednej strony, i że postawienie na stopie wy! Zmykającą naszą szlacht; spotkał ten ciępły , ze- 
punkcie mnićj okazały się absolutnemi: od frakcji Ri- wojennej kontyngensów Związku, przeznaczone jest|(ir w połowie drogi:i Bogu jednemu wiadomo, jakim 
os—Noeedal. Tym to sposobem 4es8tarcia się przeci- |do odparcia pod tym względem wszelkiego ewentnal-|nabawił kłopotem! Kawiory i herbata Babajewa, sza- 
wnych opinji, często,wynikają najmnićj spodziewane nego niebezpieczeństwa jakiekolwiek by ono było. i]le'i materje kupione u Biska, świecidełka z magazy- 
rezultaty, Wczorajsze posiedzenie jestiostrą nanką dla skądkolwiekby pochodziło. Widocznem Jest, ze tojnów Szafnagla ivLibbego, pudełka z czepkamii stroi- 
pana Nocedal i jego przyjaciół. wszystko różni się bardzą od tege co Austrja zapro-|kami żóninemi, nabyte wedłag notatek wziętych z do- 
Teraz najważniejszą zasadą astawy która najżywsze ponowała i ©u motywów jakiemi się popierała. mu, nawet — dałbyś pan wiarę? nasza biedna literas 
wywoła rozprawy,.jest kwestja organizacji senatu. (Journal de St. Petersbourg).  |tura i bez tćj katastrofy dość: wodnista, spakowana 
— Telegraf elektryczny niewątpliwie już +od'<dnia e EUER ES Gy tę razem ze Sledżiami i butami mińskiemi, wszystko to, 
dzisiejszego oddany będzie do użytku pablięznego, już] „ Zeit podaje następujące telegraficzne: wiądomości|powiadam  kochanemu panu;s rozmiękło, rozplusło, 
też czas po, tema, istan handlowy gotąco pragnął 'od|z Konstantynopola 15gọ lutego: oe -2,,|zwodniało i pogrzęzław owych fatalnych: rozdołach, 
dawna tego ulepszenia. Baron Koller nie przybył jeszcze, co opóźnia, wy-|czyli po tutejszemu, bałkach. Drogi. nasze przedsta- 
— W Pampelunie, jest, niejąko spokojnie ji mało|jazd barona Bruck. Nic ma żadnych nowin z Krymu.|wiały jakby jakiś ogon rożbitćj armji, i zasłane by- | 
słychać o,skutkach spisku kąrlistoskiego, Dziś jedynie|Czas zrobił się bardzo gorący. Przechód wojska fran- ły powozami, przy których krzątali się po: pasi w wo- | 
jeszcze „zajmować mas. móże. nieco «wzburzenie tegojcuzkiego przez Konstantynopol, trwa ciągle. bez przer-|dzie słudzy» Rozumie się iż nasze demokratyczne au- 
rodzajw panujące w.górach Toledo. W Murcji/karna-jwy; kilka kompanji piemonckich. przybyło. Jenerał)sterje dostąpiły tym razem niepośledniego. honoru 
wał nosłużył za pretext do nicjakich manifestacji, któ-|Niel przyjechał do Konstantynopola. — Otrzymano|przyjmowania arystokracji miejscowćj «w znakomiićj 
re,wie pociągnęły za sobą,żadnych skutków. + Na ro-|z Aten odpowiedź na ostatnią notę Reszyda+paszy, Rządjilości i niejeden drobny trzewiczeki co: jeszcze przed: 
f zach ulic porozlepiana afisze, z napisem: „Niech żyjejgrecki przysłał ze swojćj strony kontr-projekt, który (wezoraj deptał miękkie kobierce kijowskieh salonów, 
Karol Vty!.który zasiądzie na tronie'w dwóch świa=|przedstawia różnicę w jedućj tylko kwestji narodowości. eraz, niestety! stąpał "po glinie wilgotaćj stancyjki: | 
tach. -Niech żyje Cabrera!! Należy to przypisać garst-| — Według wiadomości z Trebizondy 31go stycznia. |nicjedno oko, co od niechcenia przeglądało onegdaj | 
ce fanatyków, którzy najliezniejsi są w miaslach nad-|Wassif-pasza przybył tamże. Powstanie trwa ciągle. |pysztie keepsaki"i bogato ilustrowane edycje ; pary- si 
brzeżnych. i l Wiadomości z morza Czarnego. Fremdenblat za-|skie, musiało biedne kontentować się widoczkiem 
Madryt 4 Marca. Depesza telegraficzna otrzymana jwiera następujące wiadomości z Krymu 10go lutego: karezemućj szyby i spotykać się z myślami i senten- 
przez rząd donosi, że na wyspić Kubie odkryto spisek] Od czterech miesięcy Omer-pasza odbywa inspekcjęjcjami jakie tam zostawili podróżdi.... słowem, powia- 
przeciw rządowi. Jenerał Goncha miał żostać zamor-|armji tareckićj w pozycji jaką ona zajmuje w bliskości dam panu; chaos i ruch na drogach naszych panował 
dowany i przy zamięszaniu nowa wyprawa flibustje-|Enpatorji. Zdaje się być obecnie prawie pewnóm, żejnajwiększy, co wszystko: w. połączeniu z flegmą: na: 
ów miała wylądować. Władze Stanów Zjednoczonych |Serdar skicroje swoje operacje przeciw Perekopowi.|rodową ukraińskiego ludu, albo! też ich: chatas 
schwytały okręt naładowany bronią i płymący do Ha- Podają liczbę wojska tureckiego skonceutrowanego $em przy czarce, róbiło. kontrast nad wyraz malo- 
wanny: i pod Eupatorją na 40,000, E EEE 4 „| MMIEŻYM.A i l "Ray ę 
— Obliczono, że kortezy ustawodawcze które nad — Według depeszy telegraficznój! w dzieńniku| - Zgadniesz pan łatwo iż nie mogłem zostać li”bier- 
trzema artykułami ustawy straciły miesiąc czasu, jeśli|P7esse (wiedeńskim), lord Raglan miał podać się dojnym widzem tćj ożywionćj sceny. Jechałem jak dru- 
tak samo powolnie postępowaćbędą dalćj w tych roz- dymissji. W dniu 12tym lutego jeńerał Pellisier wy- dzy, ż kontraktów, tak samo brnąć musiałem przez 
prawach, zaledwie w miesiącu październiku będą mo-|słał do Cesarża Napoleona raport donosżący, że przed|poetyczne nasze stepowe bałkż i zastczęgać „w. tych 
gły obdarzyć Hiszpanję nową ustawą. . upływem miesiąca, nie móżna ani myślić 6 atakowa-|rozwódnionych głębiach, tak samo nareszcie osiądłem 
Espartero w dniu 27mym lutego przy składaniajniu z nadzieją powodzenia pozycji nieprzyjacielskich |eałodziennie w karczemce: i z cygArem w ustach; czeę 
mu powinszowania w rocznicę jego urodzin, miał mo-|a tem bardzićj Sebastopóla.' (J. de St. Pet} |kałem lepszćj doli. A że tó człowiek zaopatrzył si- 
wę do deputacji gwardji narodowćj, w którćj znowu Wob: 0i Cr E ła O dobrze, jak prawy kontraktowicz, w całoroczny, zapas 
główne punkta stanowiły swoboda, pomyślność kraju] (Od dawna jaż mówią w Neapolu zastąpieniu „Jeme-|literatury, więc rozpakowałem pudełko z książkami: 1 
1 tronu konstytacyjnćj Izabelli: llgićj. rała Filangieri, księcia Sotrano, 'w'jego' wysokim u-|zacząłem naszych wieszczy. o powieściopisarzy, histo; 
- <= Urzymują że królowa miała od razu oświad-|rzędzie namiestnika królewskiego, w Sycylji i jedni ryków i humorystów rospinać i. osusza ć „przed pie- 
czyć znakomitym osobom które do nićj przystęp mają, utrzymują że jenerał Filangieri podał się do dymissji,|cem. Oddańego „temu zajęciu, „przydybali mię kil- 
ż wrazie gdyby kwestja religijna została rozsirzygnię-|a drudzy że popadł w niełaskę. Ostatnie listy z Nea- ku kontraktowiczów ; stancyjka moja napełniła 
w-duchu radykalnym, byłaby: zmuszoną odmówić polu donoszą oe.spełnieniu już tego faktu i według się, wszczęły się gawędy si nieznacznie zapuścili- 
swego zatwierdzenia ustawy. (Neue. Pr. Zeżt.) ; |nich, to ostatnie przypuszczenie, 'to jest popadnięciejśmy: się w sądy krytyczne 6 nowościach  koutrakto: 
H:O©L ŁA N DJA. jenerała Filangieri ,w niełaskę, „ma; być. prawdziwe. wych, o literaturze, 0 dobrach. i różnych tym podo- 
Haga 3 Marca: Wszyscy: członkowie ponar Ma 14507597 w z | PNI ohon ków nan bnych przedmiotach. (4. e. n.) 
lewskiej przesłali wczoraj telęgrafem do Petersburga|miestnika rólewskiego w Sycy Ji, ale nawet ma: bycj u r 
wyraz ate współabójewdsnia:i otrzymali już tą sa-|retretowany jako jenerał=porucznik, To podwojne po: zę M a OWCA 4 WYM? PRATNE 
mą drógą z Peterburga podziękowanie. Słychać, ;żejstanowienie miało zostać powzięte na radzie ministrów. krowolski boom oh IE tan, o mF aa TEA S AA Prit 
książe Fryderyk ma bezwłocznie udać się do Peter-|Sam tylko książe Ischitella, minister wojny, miał się ira Boohoo? eh ALI "ei ob: £ Prźeczyi, 2 
sburgae '(Neue Preussische Zeitung). [sprzeciwiać temu, dając przez to dowód swćj przyjaźni p SEAE Pes; i ARAH i ZEUS DS L A baii 
NFS ENM 1565 sY. la swego dawnego towarzysza broni, I Wężyk Jej MS Bołddwa! let Ji i 
'Z powodu skonu NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA MIKO-| . Można już sądzić, mówi Patrie, o piekorzystaćm WYJECHALI z WARSZAWY 
Łaja Jgo, dwór Królewski Drezdeński przywdziewa, wrażeniu jakie to usunięcie sprawiw Sycylji, po tém Błeszyński Foliks ob. do Miodzianowa, Czerwiński JAżef 
poczynając od dnia: 5g0 marca T. bi, żałobę trzy-tygo-|jakie ono; sprawiło w Neapolu: ; Tudna zgadnąć Por]ob. do Lublina Wasiutyński Lsońard ob. do Piaddy Wró- 
dniową. PK. sProSt. Anz.)  |wody jakie miał rząd neapolitański, pozbawiania. się blewski Erszm ob. do Nowgorodu. j 
P:z R | Dos8yuS' sy, w obecnćj chwili usług człowieka. który od; Jat. sze-|] PEP ob. do Nowgorodi: 
«— Prasa wiedeńska nieprzestaje tłomacżzyć posta-|óciu w zarządzie swóim dał dowody niezaprzeczonćj i 
powienie związkowe zsdvia 8 lutego względem posta- |znakomidćj zręczności, chyba: że przypuścimy iż wła- 


śnie ta zręczność administracyjna i świetne przymioty 
ienerała, obudziły jakąś draźliwość. Jego uczucia nie- 
zawisłości i zasługi jakię położył, były, może powo- 
dem kłopotu i obawy. Korzystano ze sposobności ja- 
ką nastręczyła przemijająca słabość jenerała, aby go | 
usunąć od spraw rządowych. (/ndepen. Belge.) 


naa 


GAWĘDY O TEM LO- OWEM. 

Chaos, w. jakim zostawałem ciągle podczas.agitują - 
cych się w Kijowie kontraktów, mię pozwolił mi do- 
tąd przesłać wam wiadomostki bodajby . pobieżnćj 
o tćm co tu zaszło. Interesa,  sprawunki,  koncerta. 
bale, teatr, wizyty, znajomości, wszystko to skupią się 
tu na czas-bardzo krótki,: bo kilkodniowy, i sprowa- f 
dzainie dające się opisać zakłopotanie dla tych wsSzyst- 


a 


Ex |A| 
Dziś rano stopni zimna 3,wczoraj w połud. ciepła 4. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 14 eali ft. 


W Drusarni J Unzer. — Wolno drakować. — Warszawa dvia 28 Lutego [12 Marca] 1855 raku. Slarszy Cenzor F. Sobieszczańsk i. 


